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jv  n.Z(?raJ w Kościele Śgo K a ro la  Borommszn, JW . 
• Jiskiip Dekerf, udzielał SAKRAMENT Bierzmowa- 
' Oo którego przystąpiło  osób 700. 

do\va k  . . n 'a W ładzy Wyższej, zarządzoną została bu- 
sta Kościoła we wsi Śęrebryśzcach, w Pcie Krasno- 
0bo,Ŝ ,  a (o za sum m ę anszlagową rs. 1,889 k, 3 U /4.

Kościoła, ma być także wzniesiona i Plebanja.

JA Śm ^SI P " oiuj-— Z  Petersburga .—  Z Rozkazu NA J- 
żay0i KJSZEGO CESARZA, Dwór Ces abski przyw dział 
licznJ’ •" ^n*u *2 Czerwca, na trzy miesiące, z oko- 
PA\v. ?CI z8onu k C. K. W. W ie lk ie j X iężnej M aryi 
r°lu-A.W’VEł’ W dowy po J. K. W . W ielkim Xięciu Ka- 
Rą ; r!/deryku Sasko-W ejm arskim . Żałoba ta noszo- 

■) st ?e zwykłem i podziałam i. 
t»K: ^ r ła  k C. K. W. W ie lk a  Xir::żNA M a rja  P aw łó - 
a Ma’,[ lotka NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA i KRÓLA, 
\V,.: K. W. Panującego Wielkiego Xięcia Sasko-

I larskieg0 K a ro la -A le x an d ra , urodziła się dnia 4 
X, p  ' utcgo r. 1786: weszła w zw iązki Małżeńskie z W. 
l%Q?ral(™-Rryder)jkiem, d. 22 Lipca (3 5>ierpnia) r. 
\V p ’ ° U(low iała dnia 8 Lipca r. 1853. Ż yła la t 74. 
W y v f rw c" .r - 1830, zm arła W ie lk a  X iężna gościła 
^ i ^ w i e ,  i pobyt ten pam iętnym  uczyniła przez 

Kii r " e l,ls,yt,lc.i' 1 zakładów różnych.
M iI(0 C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  W i e l k i  X i.yżĘ  K o n s t a n t y  
P o w  *j.E w ic z  '  W i e l k a  X i ę ż n a  A l e x a n d r a  J ó z e f ó w n a ,  

’dli do Petersburga z podróży za granicą odbytej.

fs. ,5^1? .Administracyjna Królestwa, zatw ierdziła zapis 
Sł *Wa fundusz wieczysty dla Szpitala Śgo W ł a d y - 
Oraz W Opocznie, przez niegdy Teobalda Dzianott; 
^  Narn • w iefzys,e : •Ha Kościołów Parafjalnych

rafia iiZC%v,fi ‘ Cralewie, po rs. 15, i b) dla Kościoła 
tego w U órze, rs. 25, przez Xiędza W alen-

I)i,ja V'dzncskiego, uczynione.
^aficzns erwca otw artą została kom unikacja łele- 
n*a do Hi>a ,l.,owo-urz3l}*on®j’ linji telegraficznej od Re- 

°k)esliir'i u '  f ta,lfJ\\i;ycej odnogę St. Petersburgsko-
?  ele8 raficznej.

’donym d o d .2 l#r  ° szc z f ,lno ś c i—  W  tygodniu up ły- 
^iążcczek nowveh kipca) r. b. włącznie, wydano 
V 515 wnioskach * na które, tudzież na dawniejsze, 

panie 150 Uczestnikom 0110 rs' , a ’949 koP: 10- Na 
t()k bieżący rs. 39 k o D - o i / ^ 300110 (Pr( ĉz procentu za.  . _______ k o p -  q t / ' i 4 j m u ^ i i ł u  , .a

l*°no xiążeczek o s z c z ę d n i- r^ 5 ’299 koP: 79’ ' um °- 
Y*'*)8, posiada kapitał rs. Przet0 Uczestników

V,'Jutro o godzinie 9ej z nT,,, 9 kop: 61. 
abi)żeństwn w Kościele XX n  odb?(,zie si? żałobne

* '  d  y t)  'i > i4  i / f . ł .  n  r. r.
ly-'w cusiw o w Kościele XX 
g  duszy ś. p. Fry de ryki- F raruąln* *• t f  ’ rA S ° “
U b e c k i e j ,  zm arłej w d. 19z. m Neiim8rk^ vv
t j ^  żm arłej, zaprasza K rewnych  ' n  wraz z Sio- 

j Nabożeństwo. Przyjaciół, na

S S S  2 U n ick ich  Borzysławska, jat 0
J rozstała się z tym  światem . Pozostałe Dzieci)

zapraszają Fam ilję i Przyjaciół zm arłej, na w ypro­
wadzenie zwłok Jej, ju tro  o godzinie 5ej po południu, 
z domu Nro 1266 przy ulicy Nowy-Świat, na smę- 
tarz Powązkowski.

Urszula z Chachulskich R oszkow ska, W dowa po 
Urzędniku, Emerycie, przeżywszy lat 80, onegdaj roz­
sta ła  się z tym św iatem . Stroskana Fam ilja, zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajom ych, na cxportację 
zw łok , dziś o godzinie 7ej wieczorem, z Kościoła XX. 
R eform atów , na sm ętarz Powązkowski, odbyć się m a­
jącą.

Onegdaj, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeniósł 
się do wieczności ś. p. Franciszek K opczyń sk i, Urzędnik 
Rządu Gubernjalnego Lubelskiego, przeżywszy la t 48 . 
Zagrożony długą chorobą, przybył na kurację do W a r­
szaw y, lecz pomimo starań Lekarzy, m usia ł jej wreszcie 
uledz, dając z siebie przykład strapionej żonie i sześcior­
gu dzieciom, ja k  pokorą i rezygnacją znosić potęgę cier­
pienia doczesnego należy. Urodzony w Gub: Lubelskiej, 
po ukończeniu nauk szkolnych, wszedł do służby Rządo­
wej, gdzie po 28 latach służby, koleją stopni, ostatecznie 
zajm ow ał posadę Sekretarza W ydziału Skarbowego, 
spełniając swe obowiązki należycie, tak ja k  żywot swój 
cnotliwie. S łuszna więc uczcić zm arłego rzew nem  
współczuciem, które zapewne podzielą z jego rodziną, 
Krewni i Przyjaciele. Exportacja zw łok odbędzie się 
dziś o godz: 3ej popołudniu , z Kaplicy Ewangelickiej, 
na sm ętarz Powązkowski; na którą, w nieobecności żo­
ny zm arłego, Kolegów i Znajomych zaprasza się.

Onegdaj zszedł z tego św iata, ś. p. Gottlib Becker,  
M ajster m łynarski, la t 72 m ający. Pozstała Fam ilja 
w raz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, P rzyjació ł i Zna­
jom ych, na exporlaeje zw łok, dziś o godz: 4tej po po­
łudniu, z Kaplicy Ewangelicko-Augsburgskiej przy uli­
cy Mylnej, na sm ętarz Ewangelicki odbyć się m ającą.

Zaw iadam iam  szanownych Rodziców i Opiekunów, 
iż kurs nauk na Pensji Wyższej Żeńskiej, przczemnie 
w  mieście Kaliszu utrzym yw anej, rozpocznie się z dniem 
10 Sierpnia r. b .—  J. S zo t o rska .

Na wystawę krajow ą Sztuk Pięknych, przybyły n a­
stępujące obrazy: Pana Rocholewskiego, Marzenie o 
szczęściu, obraz rodzajowy; P. S ypn iew sk iego , powrót 
z łow ów ; P. S im lera , Lirnik; P. Brodow skiego, por­
tre t na koniu, obraz rodzajowy; P. S ch oupp“go, K ra­
ków od strony północno-zachodniej; P. M a r sza łk ie w i-  
cza ,dwie m injatury, portret damy i mężczyzny; P- B ro d z-  
kiego, rzeźbiarza bawiącego obecnie w Rzym ie,nadesła­
ne ztamfąd 5 fotografji z jego rzeźb oryginalnych.

Z  Gim nazjum  Realnego, za moralne spraw ow anie 
się i odznaczającą się pilność w naukach, o trzym ali: 
A. Nagrody ogólne: Z kl: le j: Kazi: Mej er, Gustaw 
Kamieński, Teod: P opław ski. Z kl: Ile j: Ryszard S o l- 
denhoff, W ład: Frisch, Maurycy Borm ann, Hen: Lie- 
brecht, Alexan: Gumowski, W iktor Fechner, Kajetan 
Pankiewicz, Kaziin: Koźniewski, Teofil Seydler, Wikt: 
Kapica, M arjan Skorupski. Z kl: Ulej: W oje: S aw i-
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cki, Juljan S trasburger, Hen: Krajewski, Jul jan  S tejn- 
m ann, Jan  Majewski, Ernest Swieżawski, W ład: W o- 
jakow ski, Karol Deike, Konst: Kotowski, P iotr Trzciń­
ski, S tan: Bochenek, Tadeusz W odziński. Z kl: IVc.j 
o d : . ł :  Boles: Baraniecki, Jan  Baudouin, Józ: Bogucki, 
Ant: Kowalski. Z kl: IVej o d : B :  Konst: Alexiejew, Sta: 
P rzybyłko, Adam Braun, Lud: P rzybyłko, Alex: Pio­
trow ski; Stan: Chodorowski. Z kl: V ej: Aug: Ledo- 
chowski, Bogum ił Andre. Zygm : Gepner, Edw: Grąb- 
czcwski. Z kl: Vle.j, z Oddziału M echanicznego: Józ: 
Leśkiewiez, P aw eł Śophianos, Józef Dziekoński. Z od­
działu .Chemicznego: Felix de Fryzę, Kar: Gostomski, 
Gust: Żurkowski. Z kl: VII kursu Igo, Oddziału Me­
chanicznego: Jan Koźniewski, Adolf Nagrodzki.. Od­
działu Chem icznego: Frani Koinierowski, Stan: Zaliń- 
sk i, Jan W odzyńki, Jan Gadomski, Alfred Fuchs. 
Z  kl: Vile.j kursu 2 g o : Tomasz Komorowski, Alfons 
Ciszewski, Jan-Leon Ostrowski, Bolesław Skórzewski, 
W łady: Skrobiszewski. — Nagrody za postęp w  języ­
ku rossyjskim , Z kl: lej i Kazim: Męjer, Teodor Po­
pław ski. Z kl: Hej: Bronis: Chlebowski. Hen: Librecht, 
Alex: Gumowski. Z k l : IHej: W oje: Sawicki, W ład: 
W ojakow ski, Karol Deikc, Henryk Krajewski. Z kl: 
IVej: Czesław  Piotrowski, Konst: Alexiejew, Bolesław 
Baraniecki, Adam B raun. Z kl: V e j: Zygm : Gepner, 
Edw: Grąbczcwski, August Ledochowski. Z kl: VIej, 
Oddziału M echanicznego: Józ: Leśkiewiez. Oddziału 
Chemicznego : Sym eon Rapacki, Felix de Fryzę. Z kl: 
VII kursu Igo, Oddziału Mechanicznego : Jan Koźnie­
w ski, Stan: Scipio. Oddziału Chem icznego: St: Zaliń- 
ski. Z kl: VII, kursu 2go. Medale srebrne: Oddziału 
Mechanicznego. W ła:L ipsk i. Oddziału Chem icznego: 
Alfo: Ciszewski, Tom: Skom orow ski. Pochw ałę od JW . 
K uratora, za ro z p ra w ę : W ładysław  Skrobiszewski. 
(Dok: nastąpi).

Onegdaj, Adam Ż ebrow sk i, Czeladnik siodlarski, k ą ­
piąc się w rzece Wiśle w prost Cytadelli Alexandrowskiej, 
w  miejscu niewytkniętem , natrafił na głębię i u tonął. 
C iała  jego dotąd nie wynaleziono.

Exekucja wystawienia pod pręgierzem  na osobie Ka­
rola Rejcha, która odbyć się m ia ła  w Sfarem-Micście 
w  dniu onegdajszym, odłożoną została na dzień 2 (14) 
b . m. godzinę l  i tą  z rana.

Rozpogodzone lato, obdarzyło nas i wczoraj jednym  
z dni piękniejszych, a ponieważ by ł to dzień świąteczny, 
m ało  kto przeto pozostał w m urach, szukając przyje­
mności w przechadzkach i świeżem powietrzu zamiej- 
skiem . Gdzie też i kogo, wczoraj niebyło? a wszędy t łu ­
m nie, a wszędy gw arno, tylko za parno, za sucho, bo 
zdawna już bardzo ani kropla deszczu me ożywiła na­
szych ogrodów, ni też ulic m iasta. Przed kilku naw et 
dniam i barom etr tak spadł, żeśmy spodziewali się gw ał­
townej ulewy, tymczasem jeszcze bardziej ustaliła się 
pogoda. Czułość jednak barom etru  by ła praw dziwą, bo 
o kilka mil od nas w okolicach Piaseczna, taka burza 
pow stała, jak  niepam iętają, połączona z ulewą, g rzm o­
tami i błyskaw icam i.

Wczoraj w Teatrze W ielkim przyw ołani zostali: po 
Operetce M ałżeństwo p r z y  la tarn iach , P an ic : Q u atlri-  
n i, B akałow icz, G ru szczyń ska  i Pan M atu szyń sk i;  
po Balecie G izella, P anny : F rejta g  10-kroć i W y w ió r-  
*ska, oraz Pan Antoni Tarnow ski 8-kroć. W  Teatrze

Rozmaitości, po Komedji Zona k tó ra  oknem wyn^0 
czy ta , P an n y : F ig a rsk a  i Mar jak;  po Komedji "a. 
F ranciszek , Pani Z im iń s k a ,  PP: K ró lik o w sk i  i Sto* 
p e  po 2-kroć; po Kom: Lokaj za  Pana, Pan Ckontw 
ski. 2-kroć.

W czoraj licznie b y ł nawiedzony ogród P .'Ohm za 
gatką W olską, a orkiestra P. Brauna  przyjm owały 
z oklaskiem . Z powodu przekształcenia miejsca dla tej 
że orkiestry, zyskała ona bardzo na odgłosie, tak jakM 
g rała w salonie. Jutro da się słyszeć w tymże ogrody 
taż orkiestra,, o godz: 6tcj z wybornym  program em , 
pojutrze, we Środę, wykona Symfonję o 7 wieczorem.

A ng łja . Londyn, 29go C zer: .—  W czoraj odbyła.81̂ 
oddawna zapowiedziana kapitu ła Orderu Podwiązki,^ 
to celem przyozdobienia tym Orderem Hrabiów : H f  t 
row by  i D erby. Na kapitule tej po-raz pierwszy w uh'0' 
rze orderowym  ukazał się XiążęW<z#ł i za ją ł m ie j^  
po lewej stronie swej Matki. Po prawej siedział Xżę ^  
bert. Obaj asystowali przy udzielaniu Orderu. Po uroc&f 
stości, Królowa przyjm ow ała JJ. CC. W W . X iążąt D* 
k o ła ja  i E ugenjcsza Leuchtenbcrgskich, X ią ż ą t / ło ^  
nowbkich; w tow arzystw ie znajdo w ałsięPosełCESAnsk .
Rossjyski P . B rnnnow  i Pułkow nik R ehbinder .—  Kr 
B elgów , udał się do Funbridge, dla odwiedzenia H r a b i "  
N eu illy .—  Od wczoraj Anglja z Francją połączone  ̂
now ym  drutem telegraficznym podm orskim . Jest 0 
najmocniejszy ze wszystkich, jakie dotychczas przygo1 
wano, zawiera w jednej powłoce żelaznej (5 drutów  pi^, 
wodnich i waży 200  cent: na milę. Punkta w y lądo"8 
nia są w Boulogne i Folkestone. (St: An:).

A u s tr ia . W iedeń, 3 0 g o  C zer : . —  Krąży tu pog* 
ska, że Anglja i Prusy, zaproponow ały zawieszenie b(' 
ni. Austrja zgodziła się na nie, ale wątpić należy, 
przyjęte było przez sprzym ierzonych.—  Z Tryestu 3wj 
b. m. donoszą, że na wodach Dalm acji ukazały się d 
parostatki wojenne Sardyńskie.—  Około Raguzy, f r c l  
ta lrancuzka schw ytała 4 okręty handlowe anstrjack’ j 
a w m ałym  porcie Mosonta, Francuzi zabrali 3 st>1,,, 
rybackie i 1 handlowy. Uwolnili oni także 30tu mał ,  i 
ków, schwytanych na statkach pod W enecją. —  
stw o ranionych Oficerów przybyw a tu z placu boju- ■. 
Krąży tu pogłoska, że Cesarz m a się zjechać w D re ^ , 
z Xięciem Rejentem P ru sk im  i innym i Monarchami “L  
mieckiemi, i że myśli o nadaniu sw'ym ludom |)s ( 
wy. — \Viadomości, o oddaleniu Hrabiego Gró'1 , 
od boku Cesarskiego nie spraw dzają się. Syn jego * 
s ta ł Adjulantcm B essa .—  Gazety Wiedeńskie dono&, 
żc do W erony, przybył Hra: P ourta les, b rat Posła 1* 3 
skiego w Paryżu, dla odwiedzenia swych znajomych, 
nie sam Poseł. (St: An:). , ij>

P rcsy . B erlin , 2go L ipca .—  Hr: M unster-M cin. j, 
cel, udaje się wraz z kilku innym i Oficerami Prusk1' 
w deputacji do Petersburga, na uroczystość odkrycia ^  
m nika w BOGU spoczywającego C e sa rz a  M ik o ła jA' (j 
O ile wiadomo, Rząd tutejszy nie podał jeszcze żad(l. ^  
propozycji do przywrócenia pokoju gabinetowi L o i"^ , 
skiemu, tylko zakom unikow ał swój sposób z a p a tO '^  
nia się ira załatwienie spraw y W łoskiej, i dopiero P 
trzym aniu odpowiedzi ztam tąd, myśli ułożyć \>ro\^ :j 
cje.—  Ostatni num er przeglądu Berlińskiego, og 
a rty k u ł: „O  przyszłej polityce Austrji,”  w którym »
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! !'y owagi je s t ustęp tej treśc i: „ Napoleon może być po- 
“‘ty tylko w Wiedniu, i to w ministerstwie spraw  we w:, 
Pr*ez ustępstwa. To jest jedyna strona, w która dotknię­
ty być może.” (Schl: Zeit:).

H a n c ja . P aryż, 29go Czerwca. —  Monitor ogłasza 
^reszcie niektóre szczegóły o bitwie pod Solferino, ria- 
esłane z Cavriana dnia 24go b. m. Podajemy je dosło- 

, .r,'e '• „Dzień wczorajszy odznaczył się jedną z tych 
•btjw, które jeśli nie kończą w ojny, pozwalają przynaj- 

<tll)iej przewidzieć jej rozwiązanie. Cesarz A ustrjacki do­
godził osobiście, m ógł się więc przekonać z jakiego to 
Ilarodu zrobił sobie nieprzyjaciela. Austrjacy, cofając 
Slf< poprzednio przed nam i, zachowywali sobie zw rot 
^czepny. Odwrót ich tak stanowczy za Mincio, m ia ł na 

natchnąć nas ufnością awanturniczą, pozostawić 
nat& obszerne pole do szybkości naszych poruszeń, i na- 

tym sposobem nasze kolumny, oddalone od siebie 
fzyku m arszowym , na atak niespodziewany, któryby 

r, (,g ł je osłabić, odosobniając takowe. Ale na szczęście 
®sarz zachow ał tę roztropność która panuje nawet nad 

*®8o odwagą; a im bardziej arm ja sprzymierzona posu- 
^ j 1 się, tym  więcej kolumny nasze w zm acniały się 
' . żając się ku sobie. W nocy z 23go na 24ty powzięto 
,V|adomość. że Austrjacy przechodzą Mincio i idą na na- 
Sze spotkanie. Bitwa była nieuchronną. Cała arm ja nie- 
*)r?yjaciclska, zawrócona, gotow ała się do bronienia nam 
["Ujścia: Solferino, San Cassiano, Cavriana, pozycje 
pdężne, zajęte były przez Austrjaków, którzy, wsparci 

arty lerją, trzym ali wszystkie wzgórza aż do Volta. 
r,a . lewem ich skrzydle, na równinie, pomiędzy Volta, 
tv'udizzolo i Medole, postępow ały liczne kolum ny z ar- 
J  erją  i jazdą, aby przełam ać i obejść nasze prawe 
i-p.zy.dło. Nieprzyjaciel m ia ł oprócz tego między Sol- 

'u ,o  i Peschierą znaczne siły , które m iały  stawić czoło 
Armj; piemonckiej, idącej z Desenzano do Pozzolengo. 
c rmjc zajm ow ały te pozycje, kiedy o 5ej rano, lszy  
° rPus (M arszałka Paraguay (THilliers) rozpoczynał 

z<l h P°d Solferino. W zgórza te i miasteczko zostały 
2 Vbyte wstępnym bojem po walce zaciętej. Pod ten czas 

«' korpus (M arszałka Mac-Mahon), będący po prawej 
ronie Igo, na równinie, ściągał się ku swem u praw e- 
11 skrzydłu, dla połączenia się z Jenerałem  Niel idą,— 

y*n na Medole. Cesarz Napoleon ob ją ł dowództwo całej 
l e r ' de8°..<-'- Mość posunął naprzód piechotę i arty - 
, J? gwardji dla usadowienia się między ly m  i 2gim  
lpn!?USein’ or.az zdobycia San Cassiano; a następnie, ce- 
k . ,r „ " Z1?10^ “cnia Prawego skrzydła Mac-Mahona (2go
Niel, z powodu 0dda]€nia Jenerała
» g o i3 g o k o r p u L i#*d,ę SWal'd'!1 I d w e  dywizie jazdy
pusami 2g im  U v m  w  /a Pełn,enia prozm mi<?d?y k(T  
cenie e n m a ć  f* "
nvch od strnnv M w  “ z^ nem Austrjaków spodziewa-

stępując X  ***  d z ień 1WalCZrAvr,°o‘
brym p o r z ^ tu  i u t r z y m ^  “
ju  Korpus lszy , zająwszy Solier1no, zdobył wszystkie 
Pozycje, jedna po drugiej w kierunku Pozzolengo, i noc 
dopiero zatrzym ała go. Gwardja ruszyła na San Cassia- 
10 i Cavriana zajm ując wierzchołki wzgórz. Ostatnie 
o nnasto zdobyte zostało w dzielnem natarciu, pod o- 
ja m i  Cesarza, który sam kierow ał ogniem artylerji. 
J°  się tyczy 4go korpusu (Jenerała Niel), ten postępo­

w ał krok za krokiem , zyskując coraz więcej przestrze­
ni. Była chwila, około 4ej po południu, w  której Au­
strjacy, dla powstrzymania swej rejterady, uczynili o- 
statnie wysilenie, celem utrzym ania się między korpu­
sami 4ym  i 2gim . Zacięta walka rozpoczęła się, pie­
chota i artylerja wzięły w niej udział, a jazda kilkom a 
natarciam i dzielnemi zdecydowała los dnia. Był to o - 
statni ak t batalji. Austrjacy cofali się na całej linji. Rej­
teradzie tej sprzyjała straszliwa burza trw ająca przeszło 
godzinę; pioruny, grad, w icher,a w końcu trąba straszli­
wa spraw iły , ze nic nie można było rozróżnić na placu 
boju. Kiedy burza ustała, nieprzyjaciel zniknął, i w od­
daleniu tylko widać było cofające się jego kolum ny. Ce­
sarz A ustrjacki, który w Cavriana zajm ow ał ten sam  
dom, gdzie następnie Cesarz Napoleon s tan ą ł kw aterą, 
opuścił pole bitw y około godziny 4ej, cofając się ku 
Goito. Z wzgórz Cavriana można było widzieć kolumnę 
kurzu, w znoszącą się z pod nóg jego eskorty. Cesarz Na­
poleon przewyższył, że tak powiemy, siebie samego; 
widziano go wszędzie kierującego bitwą; gdy wszyscy 
drżeli na widok niebezpieczeństwa jakie mu ciągle za­
grażało, on nic zdaw ał się go dostrzegać. Opieka B o ż k a  
ochraniająca go, rozciągniętą widać była i nad sztabem; 
jeden stu-gw ardzista tylko został raniony obok Cesarza, 
oraz ubito i raniono kilka koni w jego orszaku.” 

Powszechne wrażenie w yw ołała tu wiadomość o przej­
ściu bez przeszkody r. Mincio. Jedni widzą w tym now’ą 
zasadzkę Austrjaków, ale ła tw ą  do zniweczenia, a dru­
dzy m niem ają, że cofnęli się z słynnego czworoboku dla 
tego. aby zyskać poparcie nad Renem. W ątpić jednak 
należy, aby i ta ostatnia rachuba na co się przydała. —  
Korrespondencje z arm ji nadchodzące, donoszą o cudach 
ener^ji i w ytrwałości, dokonanych pod Solferino przez 
naszą artnję. Żołnierze nic jedli i nie pili dzień cały , i 
dla odświeżenia sił, żuli liście winne, jedyną rzecz ja k ą  
na polach bitwy spotkać m ogli.—  Pułkow nik Franco- 
niere, przybył do kw atery głów nej Cesarskiej, poprze­
dzając i zapowiadając nadejście 5go korpusu, Xcia Na­
poleona .—  Kanonjerki francuzkie przybyły już do obo­
zu i zostały spuszczone na jezioro G arda.—  Dziś k rą­
ży tu  pogłoska o zaburzeniach zaszłych w W iedniu 
i W enecji. —  Ranni i rekonwalescenci arm ji fran- 
cuzkiej będą otrzym yw ali hojne wsparcie. Składki na 
ten cel płyną obficie, a kilku właścicieli zam ków i 
gm achów  w najzdrowszych okolicach, pospieszyło ofia­
rować te siedziby na pomieszczenie rekonwalescentów.—  
Rząd Francuzki podobno oczynił Baw arji nader energi­
czne przedstawienia z powodu przeprowadzania jeńców  
francuzkie-h przezterito rjum  Bawarskie. Podług praw a, 
każdy jeniec wstępujący na te rrito rjum  neutralne, jest 
wolny, jeśli więc tego Baw arja nieuczyni, stawia się 
w położeniu, jakoby sam a zabrała tych jeńców, i przyj­
m ow ała czynny udział w wojnie. W  skutku tych przed­
stawień, obrano inną drogę do transportow ania jeńców  
Francuzkicb. (Ind: Bel:, Nord, Schl: Zei-d

Hr: Cavour, rozesłał do wszystkich Reprezentantów 
Sardyńskich przy Dworach zagranicznych okólnik, 
datowany 14 Czerwca, wyjaśniający politykę Sardynji 
W łoskiej.—  Podług prywatnych korrespondencji z Rzy­
m u, położenie rzeczy staje się tam  coraz groźniejszem. 
P a p ie ż  pokłada całą nadzieję i zaufanie w  protekcji 
wojsk Francuzkicb. —  Panuje tu  mniemanie, że ar-



—  920 —

;a Ausfrjacka cofnie się za Adygę, i weźmie tę rze- 
, 1V * g odsl™ « działań, tak jak to uczynił Radecki 
ł u  r‘ • ^°^°^no EZM. H ess, pod tym warunkiem 
tyJk.o I)rzyjął dowództwo, iż niestoczy żadnej b itw y  
7 teJ. slr°ny Adygi. Peschiera ma być zostawioną lo­
sow i, a Mantua będzie utrzymywaną przez Austrja, 
k o u . Usposobienie moralne i stan sanitarny arm- 
Urancuzkiej, przechodzącej przez Mincio, są doskonałe.—  
Uwielbienie żołnierzy dla Cesarza Napoleona, z powodu 
jego odwagi, poświęcenia się i pieczołowitości o armję, 
jest bez granic. W bitwie ostatniej kula działowa prze­
szła o kilka metrów od głow y Cesarza. —  Ze strony 
Piemonckiąj polegli pod Solferino Jenerałowie: Molt ero, 
ł  e r n e r  \ A rnaldi, oraz Pułkow nicy: Berella  i Her not, 
Austrjaków m iało zostać na placu zabitych i ranio­
nych do 10 tysięcy. IGO huzarów węgierskich prze­
szło  podczas bitwy z orężem i pakunkiem do sprzy­
mierzonych. (Sch: Zeit:, Ind: Belg:).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n , Igo  Lipca. —  Dziś w Izbie Wyższej, Mini­

strowie oświadczyli, żc Rząd jak najchętniej popierać 
będzie organizację korpusu strzelców. —  Lord Ellenbo- 
ro u g li oświadczył się w dość żywych wyrazach, prze­
ciw  planom Cesarza Napoleona, których ostatecznym  
celem jest wtargnięcie do Anglji. Nalegał on na ob­
szerne fortyfikowanie wybrzeży. Żaden Minister nie 
odpowiedział nawet. Izby odroczyły się.

L o n d y n , 2go L ipca. —  Podług M orning P o s t , Gib­
son  obejmie Ministerjum handlu.—  Dzisiejszy Tim es 
zawiera telegram z Wiednia, podług którego Cesarz Au- 
strjacki zapewne pozostanie przy armji.

W i e d e ń , 2go Lipca. —  Depesza wczorajsza datowa­
na z Werony, donosi, że Cesarz Austrjacki jest zdrów, i 
że od 24go Czerwca tylko zachodziły m ałe utarczki 
przednich straży.—  Powrót Cesarza do Wiednia został 
odroczony podobno na czas jakiś. W skutku tego, dziś 
Munster spraw zagr:, Hr: Rechberg , wyjechał ztąd do 
głównej kwatery, do Werony, wraz z Radcą Legacji, Hr: 
Blame. —  Arcy-Xiążę K a ro l-F erd yn a n d , wyjechał 
■wczoraj do armji we Włoszech, dla objęcia dowództwa 
sw ego korpusu.—  Podług ostatnich wykazów Austrja- 
ckich, liczba ogólna strat w b ilw ie24z . m. poniesionych 
w ynosi: 78 zabitych i 381 ranionych Oficerów, 1,835 
zabitych i 7,834 ranionych żołnierzy, razem 10,1-56 lu­
dzi. Zdaje się jednak, że i te cyfry nie są jeszcze do­
kładne.

P a r y ż , Igo  L ipca .—  Ostatnie wiadomości z kwatery 
głównej armji we Włoszech donoszą, że Austrjaey zbie­
rają się i koncentrują swe siły dla stoczenia z sprzymie­
rzonymi nowej batalji nalewym  brzegu Mincio.— Ż Vol­
ta telegrafują, że Cesarz wczoraj rano, opuścił to miej­
sce, dla urządzenia swej kwatery głównej w Valeggio.
—  Xiążę Napoleon, m iał przybyć w ciągu dnia do Va­
le g g io .—  Kilku korrespondentów z Włoch, pisze, że
w bitwie pod Solferino, kula zerwała Cesarzowi jedna 
szlifę. 1

1‘aryż, 2go L ipca.— M onitor  ogłasza następną-wia­
domość, datowaną wczoraj z Valeggio: Cała armja 
przeszrajirzez Mincio. Piemontczycy otoczyli Pcschierę.

. W DruŁwnl Karjłr» W w sz:.- Wolno drałować!

Posiłki 35,000 ludzi, przyprowadzone Cesarzowi prze2 
Xięcia Napoleona, dozwalają armji zbliżyć do Werony* 
nie narażając się na nic, albowiem Cesarz zostawił kot' 
pus armji w Goiło dla obserwowania Mantui, a drag' 
zbiera w Brescia, dla obserwowania przejść w Tyrol11, 

M onitor ogłasza także raport o bitwie pod Solfer*' 
no. Podług niego straty Francuzów w poległych i rani0' 
nych, wynoszą 12,0001udzi; a 720 Oficerów zostało nie' 
zdatnych do boju. Jenerałowie: iM inirault, F orey,A  
ger, D ieu  i D onay, są ranieni. 7u Pułkowników i fi3 
Podpułkowników poległo. Piemontczycy w poległych* 
ranionych i zaginionych, stracili 5 ,525 ludzi. Rappod 
stwierdza straszliwe działanie nowej artyllerji, i oceni3 
liczbę s ił nieprzyjacielskich, które brały udział w walce- 
na 260 ,000  do 280,000 ludzi.

. B e r n ,  Igo L ipca. —  Słychać, iż Rada Związkowa 
niosła zażalenie do RząduSardyńskiego, z powodu znie* 
ważenia obywateli szwajcarskich w Medyolanie.

A n t i y a r i , 26go Czerwca. —  Obecnie w porcie tutej' 
szym znajduje się 42 francuzkich okrętów wojennych ' 
10 baterji pływających.

K o n s t a n t y n o p o l , 22go Czerw ca. —  Wszelkie tr«' 
dności dotyczące inwestytury Xięcia Kuza, są usunięty 
Porta wręczyła nową notę w odpowiedzi na rezolucj? 
większości Mocarstw; nota pomicniona zyskała zatwieT 
dzenie interesowanych legacji, została wyprawioną <1° 
P. M u ssu ru s  i będzie przedstawioną wkrótce GabinC' 
tom Paryzkiemu i Londyńskiemu. —  Poseł Pruski, Hf; 
Goltz, został odwołany telegrafem do Berlina. —  Dzień' 
nik angielski Levant-ile r  a id  otrzymał powtórne ostrze' 
żerne, za obrazę Cesarza Francuzów. (SchkZlg i Nord).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogdaszewski Sew: Oh: z W yszkowa nr 584; Koinierowski M’' 

cbał Ol): z Kraszewa or 584; Wielowiejski  Alex:  Obyw: z Cesar 
stwa nr 603.

W yjech a li:  Jabłonowski Roman Ob: do Gowarczowa; PopD'*'' 
skl Józ: Ob: do Turowej Woli;  Wielogłowski Konst: Obyw: do R*' 
domin. J

P rzy jecha li koleją ze la zn ą : Grabowska Marja Hr: z Pary*' 
" r,.4 I,4, .Kłuszya Awdotia Żona Rzecz: Radcy Staou Gnbcr: Cy*'1 
Witebskiego z Berlioa nr 1.

W yjech a li koleją ze lazną:  Avrcggio Alex: dymis: Jenerał' 
IjCjtnant lazenierów do Karlsbad; M .zaraki  Anna W dowa po J«' 
nerale^Lejtnancie do P a ry ża ;  Noikcn Karol dymis: Pułkowa'1 
Iłwardji  do Karlsbad.

WOWIS3SIEWIA.
E I5 5  Pewoa Osoba, mając Córkę,  której domową edakacjf’ 

pod Własuem macierzy liskiem okiem udzielić pragnie, -lyczvlaW 
sobie dla ulgi w wydatkach, przyjąć do siebie l * a n i e n W ? ’ 
z porządnego domu. Jeżeliby przeto kto z szanownych Rni N  
cow luli Opiekunów, zecbciat u niej umieścić C ó r e c z k ę  ^
I epil ię,  w celu pobierania wspólnym kosztem wszelkich uaiA 
młodej panience koniecznie potrzebnych, przy zapewnieniu *»' 
razem wszelkiej nad temiż rodzicielskiej opieki, raczy  po bl‘*' 
szą informację zgłosić się do Szwajcara gmachu W ładz  T o * * '  
rzysiw a Kredytowego.

Ozis rano ciepła ztopni 16. Wczoraj w połuamu ciepła ttopoi **• 
!)ztś rano wysokość wody on W ille ,  stóp 6 cali 3 i Ubywa). 
TEA TR  WIELKI. Jutro, C yganie.

Tunel Krakowski I&s e s j KK-S?
C o d a i i e ń  od godziny lOej rano do lej z południa, Kwartet 4 ' 

A j e z n k a  przy towarzyszeniu forte pjanu, uprzyjemnia1' 
dzie chwile łaskawym Cościom. —  R. grow s ki. ’

22 C łe f , *> Lipca) 185U tnj— Starszy Cenzor, i '.  SobietzazahtM -


